
 

      Dnia 16 września 2011r. klasa IV Ba udała się na 

dwudniową wycieczkę do Szczawnicy. Jej plan przedstawiał się bardzo 

prosto - wędrówki górskie od rana do zmierzchu. Nie byłoby w tym nic 

trudnego, gdyby nie to, że współczesna młodzież nie jest przyzwyczajona 

do jakiegokolwiek wysiłku fizycznego, a przez te dwa dni trzeba się było 

sporo nachodzić. 

      Pierwszego dnia zdobyliśmy Trzy Korony. Widok z góry jest naprawdę 

piękny i niesamowity. Natomiast drugiego dnia poszliśmy na górę 

zwaną Palenica, a potem udaliśmy się na słowacką stronę 

Pienin i, przespacerowawszy przez Pieniński Park Narodowy, wróciliśmy 

do Polski. Przy okazji obejrzeliśmy i 

poznaliśmy miejscową 

architekturę. Tempo wyprawom nadawał 

duet pedagogów: pani Kapłańska oraz pan 

Trybus, którym należą się ogromne 

podziękowania za chęć wyjazdu i opiekę nad 

nami. Plan wycieczki został więc 

zrealizowany,    a po męczącym dniu 

spotkaliśmy się wszyscy w jednym z pokoi    

i, oglądając "Shreka", spędziliśmy bardzo 

miło czas.  

      Ciekawe miejsce, dobra organizacja 

(trzeba oddać pokłon naszemu 

wspaniałemu przewodniczącemu, 

Mateuszowi, bo gdyby nie on i jego starania, 

nie byłoby całej tej wyprawy) oraz świetne towarzystwo to wszystko, 

czego potrzeba do udanej wycieczki klasowej, która jest jednocześnie 

najlepszą okazją do zintegrowania uczniów. Mimo że przez cały następny 

tydzień odczuwaliśmy skutki wypraw, było warto.      Paulina W. 

                                  

                                                                                       

 

 

 

 

 

 


